
Z O N I A A B C  Nr .  261 —

Tajemnica lasów miechowskich
Nabywcy parcel bezskutecznie poszukują ks. Maprialeny Radziv iłłowej
N ie jeden  z m ieszkańców W ar­

szaw y zna dobrze lasy podm iej­
skie, położone przy lin ji tram w a­
ju elektrycznego W arszaw a —  
Grodzisk. W yjeżdża  tam bowiem 
często na w ycieczki n iedzielne do 
Kom orowa, lub Leśnej Podkowy.

W łaśn ie w okolicach Leśnej 
Podkowy leżą wspaniale dobra 
M iechowskie, za jm ujące obszar 
kilku tysięcy hektarów, olbrzym i 
szmat powiatu błońskiego, s ięga­
jący  aż cod A yra rd ów . Zarząd  
ctóDr M łochowskich (stanow iących 
notarja lną własność ks. M agda le­
ny F a d z iw iłło w e j) obrócił część 
obszaru na cele parcelacyjne. Po­
nieważ parcele rzeczonego osie­
dla, pod nazwą „M łochów ek" leżą 
blisko lin ji tram waju, znaleźli się 
i ic z t !1' Ti.-fc,—..-ry. p re s w a in ie  rr,' :r.s~ 
kańey W arszaw y, k tórzy w p łac ili 
zarządow i dóbr wieksze, lub m niej 
sze kwoty. 1  oto na tem tle w y­
nikła sprawa, w które j nabywcy 
parcel zw róc ili się do pana pro 
kuratora Sądu O kręgowego z pis­
mem n iezm iern ie sensacyjnej tre ­
ści.

B a ro n  S c h a u m b e rg
—  W spania łe dobra m iechow ­

skie —  piszą nabywcy —  również, 
jak  i Żyrardów , w  pow iecie błoń­
skim od szeregu lat znajdu ją  się 
w wyłącznem  posiadaniu obywate­
li n iem ieckich (n ie  znających  pra­
wie języka po lsk iego ). T y tu ł ich 
posiadania stanowi plen ipotencja, 
wydana przez ks. M agdalenę Ra-

dsiw iłłow ą obj w ate low i n iem iec­
kiemu bar. Schaum bergowi w 
D reźn ie w  reku 1928-ym,

—  Baron Schaum berg ze swej 
strony wydał kilku swoim  roda­
kom substytucje, ci skolei puścili 
w obieg nową serję substytucji i 
t. d. i w  ten sposob usonstytuowa- 
ła się adm in istracja  dóbr Mło- 
chów, oraz je j  prawni Zastępcy w 
sadach i urzędach.

—  Otóż p. baron Schaumberg 
nie m ógł przekazać w iększych u- 
prawnień, niż sam je  posiadał. 
W ed ług zaś przepisów  niem ieckie 
go prawa cyw ilnego, pełnom ocni­
ctwo w ygasa po upływ ie roku. A  
zatem po upływ ie tego terminu, 
w ygasły  rów n ież i wszystkie inne 
substytucje.

—  Nie dosyć na tem. Po długich 
poszukiwaniach, wszczętych w na 
szej sprawie, ustaliliśmy bezspor­
nie. żc baron Schaumberg nie ży­
je. Nikt przeto nie może być jego 
zastępcą prawnym.

K s. R a d z iw i ł ło w a
—  Znamienne jest to —  piszą 

dalej nabywcy —  że treść ow ej 
p ierw otnej p len ipotencji ś. p. bar. 
Schaum berja jes t skrzętnie zakon 
spirowana. Substytuci nie okazu­
ją  je j in extenso przy w ystępo­
waniu w  sądach, mimo. że je s t to 
kategoryczn ie wym agane przez 
prawo i niezbędne dla ustalenia 
zakresu p len ipotencji.

ęo  w ięcej, po system atycz­

nych poszukiwaniach w łaśc ic ie li 
osiedla M lochówek ks. R adziw ił- 
łow ej. poszukiwaniach, prow adzo­
nych od dłuższego czasu s tw ier­
dziliśm y rzecz nadzw ycza jną : nikt 
nie jest w  możności ustalić, gdzie 
przebywa i co porabia ks. R adzi­
w iłłow a. N iem ożliw e jes t nawet 
dow iedzieć się, czy ks. M agdalena 
R adziw iłłow a  w ogóle pozostaje 
przy  życiu. Substytuci zm arłego 
bar. Schaumberga odm aw iaja 
wszelkich na ten tem at w y ja ś ­
nień, na żadnym zaś dokumen­
cie, wbrew  wyraźnym  przepisom  
praw a nie f igu ru je  adres ks Ra 
dziv, iłłow ej.

—  Liczni nabywcy parcel do­
tychczas nie mogą uzyskać żad­
nych praw rzeczowych, mimo wpła 
cenią znacznych sum, jedyną wła­
ścicielką osiedla Młocnówek jest 
bez żadnych zastrzeżeń wciąż Mag 
dalena Radziwiłłowa, i w ten spo­
sób nabywcy zawiśli w powietrzu

—  ^rosim y o w n ikn ięcie w 
i księgę h ipoteczną aóbr ziemskich
„O s ied le  Letn isko M lochów ek",

! k tóre j rozpatrzen ie da, być może, 
odpow iedź na dręczącą nas kwe- 
stję i pozw oli w ejść  nam w  słusz­
nie nabyte p raw a.

*

T y le  nabywcy parcel. T rzeba 
podkreślić, że skarga brzm i sen­
sacyjn ie i dni rajbliż/sze p rzyn io­
są n iew ątp liw ie  jak ieś w y jaśn ie ­
nia.

Emblematy porządku na ul. stolicy
P o c h ó d  p o d c z a s  „ T y g o d n i a  C z y s t o ś c i "

K om itet organ izacy jny  tygod­
nia Propagandy i Czystości, który 
rozpoczyna się w  dn. 23 b. m. i 
trwać będzie do 30 b. m. opraco­
wał szeroki program  działalności, 
m ający na celu spopularyzowanie 
haseł czystości, w śróa na jszer­
szych mas ludności.

Po calem  m ieście krążyć bedą 
patrole czystości, w  dnie powszed 
nie w  liczb ie  47, a w  n ieazie ię  62. 
Będą one m iały za zadanie zw ra­
canie uwagi na zanieczyszczanie 
ulic przez przechodniów  i w a z ie  
zauważenia jak iegoś przekrocze­
nia, m ają się zw racać do w inow aj 
cy, przypom inając mu, że ulica to 
salon m iasta a nie śmietnik. Rów- 
nocześnie podana mu bedzie pusz 
ka z napisem „D a r  na Pow odzian " 
z prośbą o w ym ierzen ie sobie sa­
memu doraźnej grzyw ny, w  posta 
ci dobrowo*nej o fia ry .

N ieza leżn ie  od patroli przew idy 
wany je s t  w  p ierw szą n iedzielę 
tygodnia pochód czystości, który 
przejdzie przez całe m iasto. W  po­
chodzie tym weźm ie udział m ło­
dzież , szkolna, u ukorowan-. w 
narzędzia, służące do utrzym ania 
czystości, a w ię c : m iotły, kubły, 
wózki i t. p. D ziew czynki w  fa r ­
tuszkach i czepeczkach pokojówek 
nieść m ają szczotki, m iotełki, ście- 
reczki i piórka do okurzania, pro­
pagu jąc porządki domowe.

N a v ;ązu )ąc do tradyc ji czy-

J szczenią m iasta przez dozorców, 
na czele pochodu kroczyć ma 
„s tróż  W a len ty " w  fartuchu z mio 

jt łą  i szu flą  w  jednej, a konewką 
: do polewania ulic w  drugiej ręce. 
j U czestn icy pochodu m ają śpie­
wać, specja ln ie w tym celu skom­

ponowaną piosenkę. O rgan izacją  
wesołego pochodu zajm ują się P. 
C. K. w  osobi | prezeski Okr. 
W arsz. p. A nny R o s z k o w s k ie j  oraz 
Koło śródm ieścia Związku Stowa­
rzyszeń P rzy ja c ió ł W ie lk ie j W a r­
szawy.

K r o n i k a  s ą d o w a

Z a m o r d o w a n i e
u m y s ł o w o  c h o re g o

S O S N O W IE C , 2 0 .9  (to l. w ł .) .  W  
ty c h  d n ia ch  w  p o b liż u  f a b r y k i  R a - 
d o c n a  w  S o sn o w cu  z n a lez io n o  z w ło ­
k i  S t a n is ła w a  S a t e r a  z poclciętem  
g a rd łe m  O bok zw ło k  le ż a ła  z a k r w a ­
w io n a b r z y t w a . S a t c r ,  u m y sło w o  
c h o ry , w y sz e d ł z dom u w  p ią te k  i  n ie  
w ró c ił. Z n a le z io n a  b rz y tw a  n a su w a ła  
p rz y p u sz cz e n ie , że p o p e łn ił on sa m o ­
b ó jstw o , lecz ś le d z tw o  w y k a z a ło  co 
'u u e g o . Ś la d y  n a  z iem i, p ro w a d z ą c e  
od zw ło k , s z ły  w  dw óch k ie ru n k a c h  

->i p o lic ja  n a  te j  p o d s ta w ie  w szczę ła  
ś le d z tw o , k tó re  w y k a z a ło , że o Kolo 
p ó łn o c y , w  dn iu  d o k o n a n ia . m o rd e r­
s tw a , p rzech o d z iło  d w u  z n a n y ch  a- 
w a n tu rn ik ó w , z któi-ych je d e n  m ia ł

p o k a le cz o n ą  tw a r z  b r z y tw a  i p o d ra ­
p an ą rę k ę . Ś le d z tw o  u s t a li ło  n a s tę ­
p u ją c y  p rz e b ie g  z a b ó js tw a . U m y s ło ­
w o c h o ry  S a t e r  id ą c  d ro g ą , n a tk n ą ł 
s ię  n a  z n a n y ch  a w a n tu rn ik ó w  z D ę ­
b o w ej G ó r y : M ie c z y s ła w a  G i ic a  i  j e ­
go  to w a rz y s z a , W ła d y s ła w a  A d a m ­
c z y k a , W  p p w n j m  m om en cie  G iec  z a ­
c z e p ił S a t e r a ,  k tó ry ' c ią ł  g o  b rzy  tw ą , 
poczem  rz u c ił  s ię  clo u c ie cz ld . Z a  u- 
c ie k a ją c y m  p o b ie g ł G iec  f  d o p ad łszy ' 
go , p c h n ą ł go  nożem  w  s z y ję , p rz e ­
c in a ją c  tę tn ic ę , w s k u te k  czego  S a t e r  
z m a rł. P o l ic ja  u ję ła  za b ó jcę , G icc a , 
k tó r y  p r z y z n a ł s ię  do zb ro d n i i  n i « 
b aw em  s ta n ie  p rz e d  sąd em .

Wypa&rff I kradzieże
L A M P Ą  W  S Y N A  

lYładt s ła w  P ia se c k i (K r ó le w s k a  
4 3 ) ,  m is trz  sz ew ek i, m a  je d n ą  w a d ę , 
~a często  lu b i z a g lą d a ć  do k ie lisz k a .
Jie rp i n a  tem  c a ła  rod zin a . Żona,

M a r ja n n a  chod zi n a  p o s łu g i, n  n ie-
w a t  m ą ż  m ało  d a ie  na ż y c ie  P o z a ­
tem  ile k ro ć  P ia s e c k i z a p ró sz y  sobie 
g ło w ę , t y le  azy w y n ik a ją  w  dom u 
a w a n t u r y . W cz o ra j P ., po c a ło d z ien ­
n e j ’ ib a c ji ,  w ró c ił zn ow u „p o d g az o w p  
n y “  i  w sz c z ą ł a w a n tu rę  z żoną. G d y  
sy n , R o m a n , s ta n ą ł w  o b ro n ie  m e tk i, 
o jc iec  p o rty a ł ze sto łu  z a p a lo n ą  la m ­
pę i  '•zucił w  sy n a . S z k ło  p ęk ło , n a f t a  
r o z la ła  się  i p łom ien ie  z a c z ę ły  o g a r ­
n ia ć  łó żk o  po łow ę. W te d y  su b lo k a ­
to r , .i Szef K r y g ie r ,  p r z y  pom ocy s y ­
n a , M ic h a ła , usu n ęli w a lc z ą c y c h  n a 
k o ry ta r z , pocze-n z a ję li s ię  g a s z e ­
niem. o g n ia .

P o  sto cz o n e j w a lc e , s y n  P ia s e c k ie ­
go, z p rz e stra c h u  u ciek ł w  b ie łiźn ie  
n a  p o d w ó rz- P o tu rb o w a n y  o jciec  u - 
d a ł s ic  ze s k a r g ą  n a  syn a  do V I I I  
k o m is ., s ta m tą d  z a ś  dc. a m b u la to r­
ium P o g o to w ia . T a m  le k a r "  o p a ­
tr z y ł  go  s tw ie rd z a ją c  2 r a n y  t łu c z o ­
ne obu p o w ie k  gó rn ych

Z A T R U C I E  G R Z Y B  \ M l  
P r z y  u l. O ko p o w ej 44, rob otm k, 

30 -le tn i F r a n c is z e k  P io tro w sk i, po 
sp o życ iu  g rz y b ó w , z a ch o ro w a ł z o b ja  
w a m i z a tru c ia . Z a tru te g o  p rz e w ie z io ­
no n a  s ta c ją  P o g o to w ia .

N O Ż E M
N a  u l. O d ro w ąża , n ie z n a n y  s p r a w ­

ca  n a p ad ł n a m u ra rz a , 50-letn  ego

Z kra)u
KATOWICE *

Katowice gościły prymasa Polski.
W c z o ra j n a d w o rcu  k o le jo w y m  ' i s -  
k u p  A d a m sk i p o w ita ł J .  E .  ks. p r y ­
m a sa  H lo n d a , k tó r y  w  io w o rz y stw ie  
b isk u p ó w  O ko n ie w sk ie g o  i  R a d o ń - 
sk ie g o  u d a io  s ię  do B u e n o s-A irc s . 
Po k ró tk im  p o b y c ie  o b a j d o s to jn i­
c y  k o śc ie ln i o d je c h a li w  stron ę  
W ied n ia .

Próba a ta k u  lo tn iczeg o  na K a t o ­
wice. D z iś  w ieczo rem  K a to w ic e  :o- 
s ta n ą  z a a ta k o w a n e  p rz e z  i.u lo i e s ­
k a d r y  lo tn icz e j m ięd z y  god z. 8 a  I I  
w ieczorem . P o d cz a s  n ap ad u  i dbęd zic  
s ię  p ró b a  o b ro n y p rz e c iw lo tn ic z e j i 
p rz e c iw g a z o w e j, w  zw ią zk u  z czem  
p o lic ja  w j d a ła  sz e re g  zarząd zeń .

POZNAŃ
S a m o b ó js tw o  b. p  o dp  v o k  u t atscKa. 

W cz o ra j p o p e illił s a m o b ó j s t w o  b 
p ro k u ra to r  S ą d u  O kr. w  P o zn an iu  
.M ieczysław  D o m b c c k i  Pow od em  s a ­
m o b ó jstw a  b y ł i a k t  s k a z a n ia  go

F e lik s a  M a re isz e w sk ie g o  (A n n c p o l) , 
k tó re m u  za d a ł n o żem  3  ra n y  c ię te  
b rzu ch a , p lecó w  i lewre j  d łon i.

N a  u l. M a r y w ils k łe f ,  ró w n ież  zo­
s ta ł n a p a d n ię ty  ro b o tn ik , 36 -le tn i 
F n  n c irz ek  M a lis z e w s k i ( M a ry w ils k a
1 1 ) ,  k tó r j ' rów n ież  o trzym & i liczn e 
ra n y  c ie to -k łu te  p lecó w  R a n n y c h  o- 
p a trz y ło  P o g o to w ie , p oczem  M a rc i-  
sz e w sk ie g o  p rzew io z ło  do s z p ita la  
P rz e m ie n ie n ia  P a ń s k ie g o , M aliszew ­
sk ie g o  z a ś  —  do D z. Je z u s .

W Y P A D K I  S A M O C H O D O W E
W  la g u  doby ub ., o f ia ra m i o rg j i  

sam o ch od ow ych  p a d ły  3  o so b y  S ą  
to : S ta n is ła w  L e n k ie w ic z  (L e sz n o
10 6 ) ,  uczeń, (2  r a n y  tłu czo n e czo ła  
i le w e j n o g i) ,  Jo s e k  O k se n b e rg  ( G r a ­
n iczn a  7 ) ,  h a n d la rz , ( ra n a  c ię ta  g ło ­
w y ) i C z e s ła w  P io tro w s k i ( K r z y w e  
K o ło  6 ), ś lu sa rz  ( ra n y  tłuczone c z o ­
ła , o ra z  p o tłu czen ie  p r a w e j rę k i i 
p o ś la d k a ). W sz y stk ich  o patrzo n o  w  
am b u la to riu m  P o g o to w ia .

P R Z Y  P R A C Y
Z a ję t y  n rz y  bu d ow ie dom u n a  ul. 

K o m o rsk ie j, w  G ro ch ó w ie , m u ra rz , 
45 -le tn i S ta n is ła w  W ie ru sz e w sk i 
(w ie ś  S iw k i) ,  sp a d ł z ru sz to w a n ia , 
d o zn a jąc  p o tłu czen ia  lew ego  b i-d ra .

P r z y  u l. ż y m irsk m g u  ( S a s k a  K ę ­
p a ), b e lk a  p rz y g n io t ła  rob o tn ika , 
8 0 -le tn ieg o  iV ła u y s ła w a  E l ja s ik a  
^ B rz e sk a  U ) ,  k tó r y  d o zn a ł p o tłu cze­
n ia  g ło w y : —  Pn szw -in kow n n ych  o- 
p a trz y ło  P o g o to w ie , poczem  E l ja s ik a  
p rzew io zło  do dom u.

p rzez bąd ua 3  la ta  w ię z ien ie  za 
sp rz e n ie w ie rz e n ie  d e p o z y tu  są d o w e ­
go . O statn i cm i d n ia m i w y ro k  s ię  u- 
p ra w o n io c n ił i  D m n b ecki, n ie  m ogąc 
p rz e ż y ć  h a ń b y , z a s trz e lił s ję

LWÓW
Wizyta d*: snnih-ray niemieckich.

W cz o ra j w  p o łu d r ie  d z ie n n ik a rz y  
n iem ieck ich , k tó rz y  p r z y le c ie l i  sam o ­
lo tem  z W iln a , p o w ita ł w ic e p re z y ­
d en t m ia s ta . D z ie n n ik a rz e  zw ied zą  
m iasto , p a n o ra m ę  R a c ła w ic k ą ,  po- 
czeoi w y ja d ą  do  Z a g łę b ia  N a fto w e g o . 

LUBLIN
Nr,pad nożowy na lekaiza. W  

T r a w n ik a c h  z o sta ł n a p a d n ię ty  dr 
m e d y c y n y , H e n r y k  N a rz u t p rzez  2 6 - 
k tn ie g o  J a n a  F a b ja u a ,  k tó ry  p c h n ą ł 
k i lk a k ro tn ie  nożem d o k to ra  w' p le  
ty .  N ożow iec, po d o k o n a n iu  zb ro d n i­
czego  czyn u , zb ieg ł. R a n n e g o  le k a ­
rz a  o p atrzo n o  i p rz e w ie z io n o  do 
m ie sz k a n ia . M ie jsc o w a  p o lic ja  p o szu ­
k u je  nożow ca*

Hebia zipyĉ lyl tfaritrt
W S t o s u n k u  1 2  : 1 0 ,  6 : 4

S e n s a c ją  ś w ia ta  sp o rto w e g o  b y ła  
w c z o ra j p r z e g r a n a  B o r o t r y ,  K tó ry  
p r z e g r a ł  d o  H rb d y  ( 1 2 : 1 0 ;  0 :4 ) ,  w  
p ie rw s z y m  d n iu  m eczu  te n iso w e g o  
m ięd zy  p a ry s k im  R a c in g  - C lu b  a 
W a r s z a w s k ą  L c g ją .

H e b d a  s t a ją c  do w a lk i  z B o r o tr ą  
w y sz e d ł n a  k o rt  m ocno sp e sz o n y , t o ­
te ż  p ie rw s z e  t r z y  g e m y  p r z e g r a ł do 
B o r o t r y ,  b i ją c  n a  a u t. O trz ą sn ą w ­
s z y  s ię  z tre m y , H e b d a  z d o b y ł 3  ge- 
m jg  n a stę p n e  i  m im o b ły sk a w ic z n e j 
g r y  B o r o t r y  w  ż y w e j w a lc e , j a k  s ię  
p ó ź n ie j w y w ią z a ła , z d o b y ł p ie rw s z e ­
g o  s e ta  w  sto su n k u  1 2 : 1 0 .

W  n a stę p n y m  g r a ją c  c o ra z  le p ie j , 
m a  ju ż  w y r a ź n ą  p rz e w a g ę , p r o w a ­
d z i 3 : 1 ,  poczem  p o  w y ró w n a n iu  
p rzez  F r a n c u z a , w y g r y w a  d a lsze  
d w ie  g r y  i  p ro w a d z i 5 : 3 .  B o r o tr a  
z d o b y w a  je sz c z e  je d n e g o  g em a , a le  
ju ż  w n a stę p n y m  H eb d a p ię k n a  d łu ­
g ą  p i łk ą  ra> ia F r a n c u z a  i  w y g r y w a

m ecz w d w ó ch  se ta c h  1 2 : 1 0  i  6 :4
W y g r a n ą  H e b d y  p u b liczn o ść  p o ­

w it a ła  z o grom n ym  en tu z jazm em , 
n ie m n ie j je d n a k  p o d k re ś lić  n a le ż y , 
żc B o r o t r a  z y s k a ł  sob ie  ró w n ie ż  d u ­
żo sy m p a i ji, d z ię k i p ię k n e j g rz e  i 
g a la n t e r j i  w zg lęd em  p a r tn e r a  g d y  
orzeczen ie  sęd ziego  b y ło , zd an iem  
k tó re g o  z g r a c z y , k rz jw rd z ą ce  d la  
p a r tn e r a , —  u m y ś ln ie  p su li n a stę p ­
n ą p iłk ę , p o w o d u ją c  z a lic z e n ie  je j  
p a rtn e ro w i.

IB V '> iT. t\ • . I • ■ A
O próc:: ty ch  ro z e g ra n a  z o s ta ­

ła  p o d w ó in a  g r a  m ie d z y  p a r ą  f r a n ­
c u sk ą  B o r o tr a — G o ld sch m id t a  p a rą  
p o ls k ą  H e b d a  —  T ło c z y ń sk i, a le  sp o ­
w o d u  c iem n o ści, , sp o tk a n ie  z o sta ło  
p rz e rw a n e  p rz y  s ta n ie  g r y  4 : 1 ,

D z iś  w a lc z ą  H eb d a  —  C o ld  
Schmidt, B o r o * ta  —  T ło c z y ń sk i i 
p a r a  B o r o tr a  —  G o ld sch m id t co n tra  
T a r ło w s k i —  B ra te k .

» S  p  o  r  t
K o l a r s t w o
D Ł U G O D Y S T A N S O W E  M IS T R Z O ­

S T W A  P O L S K I  N A  T O R Z E
W  n a jb liż s z ą  n ied zie lę  o g o d z in ie  

16  e j odbędą s ię  w W a rsz a w ie  na 
D jm a sa ch  d łu g o d y sta n so w e  m is trz o ­
s tw a  P o ls k i  na to rz e  na p rz e s trz e n i 
3u k im . N ie d z ie ln e  z aw o d y  z a p o w ia ­
d a ją  s ię  w rę c z  se n s a c y jn ie  ze w z g lę ­
du n a  w y ró w n a n a  k la sę  n a sz y c h  u 
god; s ta n so w có w , ja k  i  u a  dużą Rość 
zg ło szeń . O b ro ń ca  ty tu łu  W ło d a r­
c z y k . m a  w  ty m  r oku u tru d n io n e  za 
uunie w obec g ro e i e j k o n s te la c ji  a 
sów , ja k  O lecki, P o p o ń czy k , M ichn 
la k , F e ig e ,  S t a h l ,  B r y s z k e ,  G ło w a ck i, 
Ig o , M oczu lsk i i  t. d. P o z a te m  s t a r ­
t u ją  n a jw y b itn ie js i  s p r in te rz y  z m i­
s trz e m  n - ls k i  P u sz e m , F ro n c z k o w - 
sk im  i K la u s e m  n a  cze le . F o rm u ła  
w y ś c ig u , p rz e r- id u ja c a  5 f in is z ó w  w  
odstępach l0 -k i)o m e tro w y ch  n ie w ą t­
p liw ie  sk u si w ie lu  do n a g ły c h  u cie­
czek . T ru d n o  n a tu ra ln ie  p iz e w id z ie ć  
k to  zd< będzie  z a sz c z y tn y  ty tu ł mi- 
„ t rz a . M ożem j ra c z e j p rzy p o m n ieć  
kto  je  zd ob ył w  u b ie g ły c h  la ta c h , a  
w ię c  w  19 3 0  ro k u -- ło d z ia n in  S ch m id t, 
w  j.9 3 1  r. - w sz e c h stro n n y  M ich a ­
la k , w  19 3 2  r . —  s z y b k i P o p o ń czyk , 
w  19 3 8  r . —  w y ra c h o w a n y  W ło d a r­
czyk . M isi rz o stw a  o d b y ły  s ię  d w a  
- a z y  w  Ł o d z i, a  po ra z ie  w  K a lis z u  i 
W a rsz a w ie .

L. a t l e t y k a
E F E K T O W N E  Z A W O D Y  Ś L IZ G A -  

C Z Y  N  A W I Ś L E  
W  n a jb liż s z ą  n ied zie le  o god z. 1 1  

ran o  odbędą s ię  na W iś le  c ie k a w e  i 
efektow nie z aw o d y  ś liz g a c z y  z p rz y -  
czepn em i m otoram -', o rg a n iz o w a n e  
p rzez  W od n y K lu b  M o to ro w y  p rz y  
w sp ó łu d z ia le  O fic e rsk ie g o  Y a c h t-  
K iu b u . Z a w o d y  z g ro m a d z ą  n a  s ta r ­
c ie  około  3(J-u zaw o d n ik ó w , p rz je z e tr . 
pc »-az p ie rw s z y  w  P o lsc e  s ta r to w a ć  
będą o ry g in a ln e  a m e ry k a ń s k ie  ło ­
dzie i m o to ry . Ł o d z ie  z o sta n ą  p o ­
dzielone n a  k a te g o r je , T r a s a  p ro w a ­
d z ić  będzie z W a rsz a w y  do Ś w id ra  i 
z p o w ro tem  dn W a rsz a w y . P o  ra z  
p ie n i szy w y ś c ig i  odbędą się  na ta k  
d łu g im  d y s ta n s ie  (około  50 k im .) 
S t a r t  i m e ta  przed  p r z y s t a n ą  O fi­
c e rsk ie g o  Y a c h t  . K lubu . P u b liczn o ść  
b ęd z ie  m o gła  o b se rw o w a ć  zaw ód c z 
te re n u  o fic e rsk ie g o  Y a c h t  -  K lu b u  

W y b rz e ż a  K o śc iu sz k o w sk ie g o  P ro - 
łg r a m  b ie g ó w  je s t  ta k  u ło ż o n y , ab y

p u b liczn ość  m o g 'a  n ieu stan n ie  ob 
se rw o w a ć  z a w o d j. S t a r t  n a stą p i 
g ru p a m i co 10  m in u t, ta k  że -w 20 m : 
n u t po w y ru sz e n iu  o sta tn ie j g ru p y  
p r  iw id r ia n y  je s t  pow ró t p ie rw s z e j.

J e s t  to  j « ł y n a  o k a z ja  zo b aczen ia  
zaw odów ś liz g a c z y , g d y ż  e fe k to w n e  
te  w w ścig i o d b y w a ją  s ię  ty lk o  ra z  
w  roku.

7J«zd Gwiaździsty
W  ubieg łą  sob otę i n iedzielę W a r­

s z a w a  g o śc iła  u czestn ik ów  Z jazd u  
G w ia ź d z iste g o  do sto licy  zo rg an izo ­
w a n e g o  przez A utom obilk lub Po lsk i 
i reg io n aln e  K lu b y a filio w an e przv 
w sp ó łu d zia le  A eroklubu R. P ., .'.tory 
od b y ł się  z okazj- k o ń co w ych  ro z g ry ­
w ek  „C h a l!c n g e ’u” .

N a  m etę Z ja z d u  p rz y b y ło  144  z a ­
w o d n ik ó w  z ogólnej ilości 15 8  zg ło ­
szon ych .

W  ni dzielę u czestn icy  Z jazd u  u- 
dzh się  korow odem  na lotnisko.

W ieczorem  w  sa lo n ach  A u tom ob il­
klubu P o lsk i o d b y ło  się  rozdan ie na­
gród,

W k ate g o rji sp o rto w e j za ją ł I-e 
m iejsce k la sy fik a c y jn e  n. Je rz y  Z o - 
ch ow sk i na sam ocb  dzie O elage. prze 
b y w a ją c  1268  ze śred n ią  sz y b k o śc ią
7 3 ,4  km /godz. II-c m iejsce  o. M ichał 
C zy lin g a rian  na sam och od zie  M erce­
des -  Benz p rz e b y w a ją c  1 1 2 '  km, ze 
aredn ią sz y b k o śc ią  66.8 k n / g o d z . 
111-cie  m ie jsce  — n. L u cjan  B o ro w ik  
na sa m o ch o d iie  fa t r a ,  p rz e b y w a ją c  
10 2 4  km . ze śred n ią  sz y b k o śc ią  58,8  
km /godz.

W  k ate g o rji m rysty cz n e j z a ją ł I 
m iejsce  p Ja n  M d ryań rk i na sam o ­
chodzie D e lag e , ii p. |erzy K o rfan ty  
na sam och od zie  Fiat, I i p E u zeb iu sz  
D zierliński na sam och od z-e C itroen.

N a g ro d y  A ut m obilkluou P o lsk i i 
A eroklubu  R . P . zo sta ły  przyznan e 
p. Jerzem u  Ż oeh n w sk iem u , Ł ó d zk ie ­
go  A u tom obil-K lubu  p |anow i M a 
ryań sk iem u , Ś lą sk ie g o  Autom obilklu­
bu p. Je rz em u  K orfantem u.

Pozatem  zesp o ło w ą  n agro d ę  p rze­
chodnią K om isji S p o rto w e j Ł ó d z k ie ­
go  A utom obil-K lu bu  —  p rzyznan o  
A utom obilk lu bow i P o lsk i po raz l-y '' 
n agro d ę  T o w . P a tr 'a  —  Łódzkiem u 
A u tom obilk lubow i po raz I-y.

N ag ro d ę  Pau  K om isji Sp o rto w e j 
A. P .  zd ob yta  pani H aliną R e g u lsk a .

W ie lk a  a fe ra  o s z u k a ń c z a
W A R S Z A W A . —  W  n a jb liż sz y c h  

d n ia ch  ro z p o cz n ie  s ię  p ro c e s  o  w ie l­
k ą  a fe r ę  o sz u k a ń cz ą  n a  te re n ie  W a r ­
sz a w sk ie j D jT e k c ji  K o le jo w e j.  Ł a w ę  
o sk a rż o n y ch  z a jm ą  u rz ę d n ic y  D y re k ­
c j i :  r e fe r e n t  d z ia łu  re k la m a c j i W ło ­
d z im ierz  J a s t r z ę b s k i ,  k ie ro w n ik  teg o  
d z ia łu  W ło d z im ie rz  B ie le c k i  o ra z  je­
g o  z a stę p ca  S t a n is ła w  G o rz eck i i Ich 
W op óln icy : W a c ła w  B o n k o w sk i, W ła ­
d y s ła w  L e s z c z y ń s k i,  R o m a n  S z y m a ń ­
sk i, .Jó z e f S k a r b e k -K ra s z o w s k i ,  B e r ­
n a rd  N o w o g ro d z k i, J a k  no S t e m  i 
H e n ry k  B a r t .  N ie u c z c iw i u rz ę d n icy  
n ie s łu sz n ie  u w z g lę d n ia li  re k la m a c je  
ta r y fo w e , d z ia ła ją c  n a  n m korzySć  k o ­
lei p a ń stw o w y c h . O trz.ym c.iicm i p ie ­
n ięd zm i d z ie l il i  s ię  z "e k la m a n la m i. 
D la  u p ra w d o p o d o b n ie n ia  f ik c y jn y c h  
za ż a le ń , fa łs z o w a li  o św ia d c z e n ia  
w ię k sz y c h  f ir m , m a ją c y c h  .n h r e s y  z 
k o le ją . W  ten  spo só b  s fn ł - zow ano o- 
św ia d c z c n ie  P a ń s tw . W ytw oru '- P a ­
p ie ró w  A Y a rto śc io w y ch , „ U r s u s a " ,  
„ S k o d y "  i in n y ch . F a łs z e r s t w a  w y ­
d a ły  s ię  w  lis to p a d z ie  Ł Ju l ’ r ., g d y  
do f i r m y  „ N o b e l"  zgłosi* s ię  J a ­
strz ę b sk i cclcm  stw ie rd z e n iu  rz e k o ­

m ych  rc k la m a c y j.
P ro c e s  p o trw a  czas  d h iz -z y .

704 p ra c o d a w c ó w
W A R S Z A W A . —  W ła d z e  a d m in i­

s t r a c y jn e  u k a r a ły  w  o k re s ie  od 1-g o  
k w ie tn ia  r . b. do 1  s ie rp n ia  r  b. 7 0 4  
p ra c o d a w có w  z a  z ło śliw i uądz le k ­
k o m yśln e  w strzy m y w anic  w y p ła t  
p ra co w n ik o m . 9 osób u k a i ąao" a re s z ­
tem b ezw zg lęd n y m , 4 2  osoby grzywt- 
n ą  p o w y ż e j 1 0 0  z,ł. 3 9 7  o só b . g i  ż y w ­
n ą  p o n iże j 10 0  zł. P o n a d to  za  n ie- 
w p ła c c n ic  do in s ty tu c y j u b ezp iecze­
n io w y ch  sum  p o trą c a n y c h  n a rzecz 
ty ch  in s ty tu c y j p r z y  w p ła c a t ru  v v -  
n a g ro d z ćń  a k a n u  o g rz y w n a m i 2 5 0
p ra co d a w có w , » j

O b i le t  a u to b u s o w y
W A R S Z A W A , —  C ie k a w y  p ro ces

0 b ile t  a u to b u so w y  z n a la z ł s ię  na 
w o k an d zie  1 5  o d d z ia łu  S ą d u  G ro d z ­
k ieg o . A k t o r k a  dram atycz.im , p . ■ 
re n a  D arliez .ó w n a, s ta n ę ła  p. zed s ą ­
dem , o sk a rż o n a  o b e z p ła tn ą  ja z d ę  
au to b u so w ą . A k t o r k a  .w siadm  do a u ­
to b u su  n a  p i. T e a t ra ln y m  i w y k u p i 
ła  b ile t  z a  2 0  g ro s z y , za  k tó ry m  do­
je c h a ła  do ro g u  u lic  M o k o to w sk ie j
1 W ilc z e j.  G d y  w y s ia d a ła ,  k o n d u k to r  
k a z a ł j e j  d o p ła c ić  1 5  g ro s z y , g d y ż  
b ile t  k o ń c z y ł s ię  n a  p l. T rz e ch  K r z y ­
ży . P .  D a r lic z ó w n a  o d m ó w iła  z a p ła ­
ty n a  te j p o d s ta w ie , żc z o s ta ła  źle 
p rzez k o n d u k to ra  p o in fo ' n o w an a . 
S p ro w a d z o n o  p o lic ja n t a  i  sp isa n o  

p ro to k u ł.
W  c h a r a k ic r z e  ś w ia d k a  w y s tą p ił  

p. P ta s z y ń s k i ,  w y ż s z y  u rz ę d n ik  M S Z ., 
k tó r y  s tw ie rd z ił , żc k o n d u k to r  n a  p l. 
T rz e ch  K r z y ż y  n ic  o g ła sz a ł z a k o ń ­
cz e n ia  s e k c ji .  O b ro ń ca  a k to rk  p r o s i ł  
o w y ro k  u n ie w in n ia ją c y , g d y ż  p a s a ­
żer  a u to b u su  n ic  ,i s t  o b o w ią z a n y  
zn ać  ro z k ła d u  s e k e y j.

S ą d  u z n a ł ta k ie  s ta n o w isk o  za  
s łu sz n e  i  p . D a G ic z ó w n ę  u n ie w in n ił, 
po lecając, je j  w p ła c ić  1 5  gro.,z.y do 

k a c y  D y r e k c ji  A u to b u só w .

„C h e v r o le tk a a
W A R S Z A W A .—-W  S ą d z ie  G ro d z ­

k im  z n a la z ła  się. s p r a w a  A n ie l B e i- 
zó w n y , d z ia ła c z k i P P S . ,  z n a u e j pod 
p rz e z w isk ie m  „ C h c rr o le tk i  B c łz ó w - 
n a  zn an a b y ła  z ro z m a ity c h  w y s t ą ­
p ień . N ie d a w n o  o d p o w ia d a ła  za znie 
w a żen ie  k o d e k su  k a rn e g o  w  czasie  
p rz e m ó w ie n ia  n a  w ie c u  p rz e c iw k o  k a ­
rze  śm ie rc i. W c z o r a j o d p o w ia d a ła  za  
czyn n e  z n ie w a ż e n ie  p o ste ru n k o w e g o  
w  c z a s ie  w iecu , o d b y w a ją c e g o  s ię  
p r z y  u l. D z ie ln e j. N a  ro z p ra w ę  w e ­
zw an o  w  c h a ra k te rz e  ś w ia d k a  b. no- 
s ła  D u b o is , sp ro w a d z o n e g o  z w ię z ie ­
n ia  m o k o to w sk ie g o , g d z ie  ocibyw a 
k a rę  z w y ro k u  p rz e c iw  p rzy w ó d co m  
C e n tro le w u . S ą d  s k a z a ł B c łz ó w n ę  n a  
6 m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

D z iw n a  t r a n z a k c ja
R Ó W N E . —  K i lk u n a s t u  ro b o tn i­

k ó w  ro ln y c h  z a tru d n io n y c h  b y ło  w  
m a jn tk u  k o ło  R ó w n e g o , p r a c u ją c  
p rz e z  k i lk a  la t ,  n ie  o trz y m y w a ł' o n i 
w y n a g ro d z e n ia , z w ró c ili s ię  w ięc  do 
in sp e k to ra  p r a c y , u p o w a ż n ia ją c  n ie ­
ja k ie g o  A n to n ie g o  K o w a ls k ie g o  do 
p ro w a d z e n ia  s p ra w y . O sta te cz n ie  n a  
rzecz robotników - p rz y z n a n a  z o sta ła  
sum a p rz e sz ło  6000  zł.

T y m c z a s e m ,  p e łn o m o c n ik -  r u b o t i i ’

d z ie rż a w c ą  m a ją tk u , g d z ie  z a tru d n ie ­
n i b y l i  ro b o tn ic y , Iz a a k ie m  K a c ro a -  
uem , i z a p ro p o n o w a ł m u z a  odpo- 
w ied m em  w y n a g ro d z e n ie m  w j je d n a ć  
u sw o ich  k lie n tó w  z m n ie jsz e n ie  r o ­
szczeń w  d ro d ze  d o b ro w o ln e j u m o ­
w y. K o w a ls k i  ro z w in ą ł ć m a ła in o ść  i  
d o p ro w a d z ił do te g c , źe ro b o tn i, y , 
z a m ia st z asąd zo n eg o  u a  ich rzecz  w y ­
n a g ro d z e n ia , o trz y m a li około  2 0 %  
zł. T y tu łe m  p r o w iz j.  K o w a ls k i  o t r z y ­
m ał 16 0  zł. od K a e m a n a  i  2  c e n tn a ­
r y  p sz e n ic y .

D z iw n a  t r a n z a k c ja  d o sz ła  do w ia ­
dom ości p r o k u r a to r a  i K a c rn a n  i K o ­
w a ls k i  p o c iąg n ięci, z o s ta li  d o  od p o­
w ied z ia ln o śc i Lajnuej. S ą d  O k rę g o w y  
w R ó w n em  s k a z a ł K o w a ls k ie g o  n a  8 
m ie s ię c y  w -ięzicnia, K a e m a n a  u n ie ­
w in n ił.

K .P .Z .U .
Ł U C K . —  N a  te re n ie  W o ły n ia  ja- 

c z e jk i K o m u n is ty c z n e j P a r t j i  Z a ­
ch o d n ie j U k r a in y  p ró b o w a ły  od p e w ­
nego c z a su  w y w o ła ć  fe rm e n t , n a w o ­
łu ją c  lu dn ość  w ie js k ą  do  w s trz y m y ­
w a n ia  s ię  od d ow ozu  p ro d u k tó w  r o l­
nych  do m ia s t  i  m ia ste c z e k .

Je d n e m  z ty ch  w y s tą p ie ń  s t r a jk o ­
w ych  z a jm o w a ł s ię  S ą d  O krę g o w y  w  
Ł u ck u , p rz e d  k tó ry m  o d p o w ia d a ło  40 
m ie sz k a ń có w  w iosk- S iln o  i o k o lic y , 
.a k t  o sk a rż e n ia  z a r z u c a ł im  c z y n n y  
op ó r w ła d z y  i  p o d b u rz a n ie  do  g w a ł­
tu . G d y  p o lic ja  a r e s z to w a ła  trzech  
p ro w o d y ró w , tłu m , z ło żo n y  z o k o <o 
200  osób, u z b ro jo n y  w  d r ą g i  i  k i je ,  
u d a ł i>ię p rz e d  b u d y n e k  a re s z tu , ż ą ­
d a ją c  n a ty ch m ia sto w e g o  zw oln ienia, 
z a trz y m a n y c h . K i lk u  a g r e s y w n ie j­
sz y ch  n a p a s tn ik ó w  p ró b o w a ło  p o d ­
p a lić  b u d y n e k  ai-esztu.

W  w y n ik u  r o z p r a w y  1 1  o sk a ” żo- 
n ycli sk a z a n o  p o  2  la ta  w ię z ie ń ,a , 
6 po  p ó łto ra  ro k u , 5  po  1  ro k u , a  1 8  
po 1 0  m ie s ię cy . ,

0 z n ie s ła w ie n ie
S O S N O W IE C . —  W  S ą d z ie  O k rę ­

g o w y m  to c z y ł się  p ro ce s  b . d y r e k ­
to ra  Z a k ła d ó w  M o d rz e jo w sk ic h  i  b. 
w ic e m in is tra  k o m u n ik a c ji , J ó z e fa  
G a llo ta , p rz e c iw k o  in ż y n ie ro w i M o- 
d rz o jo w sk ie li Z a k ła d ó w , W ito ld o w i 
S o k o ło w sk ie m u , o sk a rż o n e m u  o znie­
s ła w ie n ie  P  G a R o t o oczu ł s i |  d o ­
tk n ię ty  o św ia d czen iem  n . S o k o ło w ­
sk ie g o , zam icszcz o n cm  w je d n y m  z 
d z ie n n ik ó w , w  k tó re m  in ż y n ie r  p o ­
s ta w ił  z a rz u t n ie h o n o ro w o śc i h. w ic e ­
m in is tro w i. Iu ż . S o k o ło w sk , z a rz u c ił 
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Z a iś c ia  z  p o l ic ją
T C Z E W . —  "W krótce T -z o w  p rz e ­

ż y w a ć  b ęd z ie  p ro ce s  p o lity c z n y  k i l ­
k u n a s tu  n a ro d o w có w , o sk a rż o n y c h  o 
jid z ia l w z a jśc ia c h  z p o l ic ją  w  W ie l­
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J a n  C zu b ek , J a n  K a m iń s k i ,  W ła d y ­
s ła w  S z m u d a , P a w e ł  C y m a n o w sk i, 
J ó z e f  A n tk o w ia k . J ó z e f  ilersztow- 
sk i, K a t u ls k i ,  A d a m  S te r sz e w s k i, 
F r a n c is z e k  R ó ż a ń s k i,  W ik t o r  i  F e ­
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N a j w y ż s z e  r e n y
N a  cz w a rte k , 20 b. m ., o b o w ią z u ją  

n a stę p u ją c *  n a jw y ż s z e  c e n y  a r ty k u ­
łó w  sp o ż y w cz y c h  n a  ry n k u  w a r s z a w ­
sk im : ch leb  p y t lo w y  —  33 g r . ,  s itk o ­
w y  i ra z o w y  —  28 g r . z a  k g .,  b u łk i 
p szen n e —  5 g r ., j a jk a  św ieże  —  8 
g r . z a  sz tu k ę , m leko  n a  m ia rę  —  25 
g r . z a  l i t r ,  s ło n in a  —  1  zł. 40 g r .,  
m ięso  u b o ju  w a rs z a w s k ie g o : w o ło ­
w in a  —  1  zł. 50 g r . ,  w ie p rz o w in a  —  
1  zł. 60 g r .,  c ie lę c in a  —  1  zł. 75  gr.,^ 
m ięso  u b o ju  z a m ie jsc o w e g o : w o ło w i­
n a  —  1  zł. 30 g r .,  c ie lę c in a  —  1  zł, 
50 g r .,  m a sło  d esero w e  I I  g a t , 2 zł. 
30 g r .,  o se łk ow e —  1  zl. 85 gr., 
w sz y stk o  za  k g . w  sp rz e d a ż y  d e ta ­

lic z n e j.
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